
Szkolna wycieczka do siedziby Google w
Warszawie

� Powitanie w przyszłości
Kiedy dotarliśmy na miejsce, od razu poczuliśmy, że to nie będzie zwykła wycieczka. Już sam
budynek robił wrażenie – minimalistyczna architektura, szklane ściany i otwarta przestrzeń
zapowiadały nowoczesność i innowacyjność. Po przywitaniu przez sympatycznych przewodników z
Google, ruszyliśmy w głąb biur. Pierwsze, co nas uderzyło, to niezwykle przyjazna atmosfera pracy.
Biura Google są zupełnie inne niż tradycyjne korporacyjne przestrzenie, które znamy. Każda sala
była zaprojektowana z myślą o komforcie i kreatywności – kolorowe kanapy, rośliny, przestrzenie
relaksacyjne. Wszystko to sprawiało, że od razu poczuliśmy się bardziej swobodnie.

� Rozmowy z pracownikami – praca marzeń?
Jednym z najważniejszych punktów wycieczki była rozmowa z pracownikami Google. W małej sali
konferencyjnej spotkaliśmy się z kilkoma programistami, którzy z pasją opowiadali o swojej pracy.
Dowiedzieliśmy się, że praca w Google to nie tylko codzienne pisanie kodu. Programiści pracują nad
projektami, które mają realny wpływ na życie milionów użytkowników na całym świecie.
Każdy z nich podkreślał, że Google szuka ludzi nie tylko z wyjątkowymi umiejętnościami
technicznymi, ale także tych, którzy potrafią pracować w zespole i myśleć nieszablonowo.
Wspomnieli również o zasadach rekrutacji – długim i wymagającym procesie, który obejmuje testy
techniczne i wywiady, ale również sprawdza, czy kandydat pasuje do specyficznej kultury pracy
Google. Wynagrodzenia? Jak się dowiedzieliśmy, są jednymi z najwyższych na rynku, co nie dziwi,
biorąc pod uwagę wymagania i poziom odpowiedzialności.

� Znajdowanie mocnych stron
Kolejnym punktem programu były warsztaty z odkrywania swoich mocnych stron. Prowadzący
zadawali nam pytania, które miały pomóc w zrozumieniu, jakie umiejętności i cechy mogą być
kluczowe w naszej przyszłej karierze. Zaskoczyło nas, jak wiele możemy dowiedzieć się o sobie
samych dzięki prostym ćwiczeniom. Dla wielu z nas te warsztaty stały się inspiracją do przemyśleń
o własnej ścieżce zawodowej.

� Obiad w stylu Google
W porze obiadu przyszedł czas na przerwę w stołówce Google. Choć na co dzień pracownicy mają
szeroki wybór zdrowych i różnorodnych dań, my, jako goście, dostaliśmy gotowe zestawy obiadowe.
Nie było możliwości wyboru, ale posiłki okazały się smaczne i dobrze zbilansowane. Były to dania,
które odzwierciedlały typowy dla Google nacisk na zdrowe odżywianie – pełne warzyw, lekkie i
odpowiednie dla osób o różnorodnych preferencjach dietetycznych. To doświadczenie pokazało nam,
że Google dba o jakość posiłków swoich pracowników, co jest ważnym elementem ich filozofii pracy.

� Miejsca pracy i rozrywki
Po obiedzie przyszedł czas na zwiedzanie biur, w których pracują programiści. Zobaczyliśmy
miejsca, gdzie powstają technologie, z których codziennie korzystamy – wyszukiwarka Google,
YouTube, Google Maps. Każde stanowisko pracy było dopasowane do indywidualnych potrzeb
pracowników. Ergonomiczne fotele, nowoczesne biurka, a nawet przestrzenie, gdzie można
odpocząć i „zresetować” umysł. Byliśmy pod wrażeniem, jak dużą wagę Google przywiązuje do tego,
by pracownicy czuli się komfortowo.
Nie mogło zabraknąć także pokazania miejsc, gdzie pracownicy mogą się zrelaksować. Przeszliśmy
obok przestronnej kawiarni, w której każdy mógł wziąć kawę lub przekąskę. Zobaczyliśmy też strefy



wypoczynku z kanapami, roślinami i miejscami do gry w gry komputerowe. Co ciekawe, niektórzy
pracownicy pokazali nam, jak w wolnych chwilach grają na instrumentach muzycznych czy
współzawodniczą w gry komputerowe – wszystko w ramach budowania zespołowej atmosfery.

� Zakończenie – inspiracja na przyszłość
Wycieczka do siedziby Google była dla nas nie tylko okazją do zobaczenia, jak wygląda praca w
jednej z największych firm na świecie, ale również cenną lekcją na temat tego, jak ważna jest pasja,
kreatywność i dbałość o szczegóły. To miejsce pokazuje, że nowoczesne firmy technologiczne mogą
tworzyć przestrzenie, które inspirują do działania, jednocześnie dbając o komfort i samopoczucie
pracowników.
Dla wielu z nas była to inspiracja do myślenia o przyszłości – być może kiedyś i my staniemy się
częścią tego fascynującego świata. :)


